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Onego czasu powiedział 
Jezus Faryzeuszom nastę­
pującą przypowieść: Czło­
wiek niektóry sprawił wie­
czerzę wielką i wezwał wie­
lu. I posłał sługę swego 
w godzinę wieczerzy, aby 
powiedział zaproszonym, że­
by przyszli, boć już wszyst­
ko gotowe. 1 poczęli się 
wszyscy społecznie wyma­
wiać. Pierwszy rzekł mu: 
Kupiłem wieś i mam potrze­
bę wynijść a oglądać ją.

Proszę cię, mniej mnie 
za wymówionego. A drugi 
rzekł: Kupiłem pięć jarzm 
wołów 1 idę ich doświad­
czać, proszę cię mniej mnie 
za wymówionego. A inny 
rzekł: żonem pojął, a przeto 
nie mogę przyjść. A wró­
ciwszy się sługa, oznajmił 
to panu swemu. Tedy się 
gospodarz rozgniewawszy, 
rzekł słudze swemu: wynijdż 
ryhło na ulice 1 uliczki 
miasta, a ubogich i ułomnych 
i ślepych i chromych wpro­
wadź tu. I rzekł sługa: 
Panie, stało się, jakoś roz­
kazał, a jeszcze jest miejsce.

I rzekł pan słudze: Wy­
nijdż na drogi i onłotki, 
a przymuś wnijść, aby był 
dom mój napełnion. A powia­
dam wam, że żaden z enych

mężów, którzy są zaproszeni, 
nie ukąsi wieczerzy mojej.

NAUKA

Co rozumieć należy przez 
wielką wieczerzę?

Królestwo niebieskie i szczęś­
cie wiekuiste, zgotowane wybra­
nym pod wieczór życia i po 
dokonaniu pielgrzymki ziemskiej.

Że tak zrozumiał Zbawiciel 
widać stąd, że krótko przedtem 
mówił był o zmartwychwstaniu 
sprawiedliwych, a jeden z biesiad­
ników odezwał się był w tych 
słowach: „Błogosławiony, który 
będzie jadł chleb w Królestwie 
niebieskiem.” Na to odpowie­
dział Pan Jezus powyższą przypo­
wieścią.

Któż jest ten, co wyprawił 
tę wieczerzę?

Jest nim sam Jezus Chrystus, 
który życiem, śmiercią, i wnie­
bowstąpieniem Swojem wyjednał 
ludziom zbawienie wiekuiste, ot­
worzył niebo i poleca im iść 
drogą wiodącą do żywota wiecz­
nego, aby z Nim razem używali 
szczęścia wiekuistego.

Czemu Chrystus opowiedział 
powyższą przypowieść?

Opowiedział ją w czasie biesia­
dy w domu Faryzeusza i wobec 
Faryzeuszów. Ci byli przeko­
nani, że ich jako dzieci Abracha- 

mowych nie może ominąć Kró 
lestwo niebieskie i wiekuiste 
szczęście. Dlatego też wcale się 
nie troszczą o warunki, jakich 
winien popełnić ten, który chce 
wziąść udział w uczcie. Warun­
kiem tym jest, abyśmy wezwania 
Chrystusowego słuchali. Tego 
oni zaniechali i dlatego też nie 
mogli być uczestnikami uczty.

Którzy są tymi, co tłómaczą 
i uniewinniają?

Są nimi najprzód Faryzeusze 
i ci żydzi, co napojeni pychą, 
chciwi ziemskich dostatków i bo­
gactw, zaślepieni namiętnością 
nie chcą uznać Chrystusa i być 
synami Jego Kościoła. Ten, który 
kupił wieś tłómaczył się, że ją 
winien obejrzeć, jest przedstawi­
cielem owych światowych pyszał­
ków i chciwców, którzy myślą 
tylko o gromadzeniu skarbów 
i robieniu majątku a o sprawę 
zbawienia wcale nie dbają. Przez 
tego, który kupił pięć par wołów, 
rozumieć należy owych ludzi, 
co zajęci różnemi interesami 
i zabiegami, nie mają czasu pomyś­
leć o niebie, a nawet niedzieli 
i świąt używają na zarobek i po­
większanie majątku. Ten, co 
pojął żonę i wręcz oświadcza, że 
nie przybędzie, oznacza liczbę lu­
dzi rozwięzłych i rozpustnych, któ­
rzy całkowicie oddani zmysłowo­
ści i pożądliwościom ciała, stępie­
li całkowicie dla wyższych, nie­
biańskich rozkoszy.
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Amerykańska drużyna piłki nożnej w Bolonji przygotowuje się do rozgrywek 
o mistrzostwo świata.

W

Król Karol Madam Lupescu Generał Averescu.

Z okazji urodzin króla Anglji Grzegorza, w dniu 3 czerwca odbędzie się wielka 
parada londyńskich pułków gwardzistów. — Na obrazku próba parady.

Arcyksiążę austrjacki Eugenjusz (w środku) po przybyciu do Wiednia, zamieszkał 
domu niemieckiego krzyża. Z lewej strony komendant miasta Schattl, z prawej 

minister obrony narodowej hrabia Schónburg-Hartenstein, który przywitał 
Habsburga na dworcu.

Procesja na ulicach Bukaresztu, gdzie w obecności rodziny 

królewskiej, rządu i korpusu dyplomatycznego, z wielką 

okazałością, odbyła się kanonizacja syna królewskiego Kon­

stantyna Brancoveanu z okazji 220 rocznicy jego śmierci. — 

Brancovean czczony jest w Rumunji jako męczennik. Został 

on porwany przez Turków do Konstantynopolu i razem 

z jego synami ścięty w roku 1714.

PO PRZEWROCIE W BUEGARJI.

Na czele rządu dyktatorskiego w Rumunji stanął generał Averescu. Przyjął on tę 
misję w czasie konferencji z królem Karolem pod warunkiem, że król rozstanie się 

z swą kochanką, panią Lepuescu

Dolnopłatowiec amerykańskiego majora de Sewerski leci 

nad drapaczami chmur Nowego Jorku. Na aparacie tym 

Sewerski zamierza ustanowić nowy rekord na trasie 

Londyn— Australja.
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PO Ł O Ż E N IE G O SPO D A R C Z E PO L SK I W M A R C U R . B . 

W  O ŚW IET LE N IU  B . G . K .

Położenie gospodarcze Polsk i w ykazało w m arcu rb . 

dalsze znam iona popraw y, zw łaszcza jeśłi się porów na w iel­

kość produkcji i obro tów w tym okresie z analogicznym  

m iesiącem  roku ubieg łego .

Popraw ę w ykazuje w pierw szym rzędzie rynek pie­

niężny  i kapitałow y. W kłady —  zw łaszcza w  w iększych in ­

sty tucjach —  zw iększyły się, a rów nocześn ie trw ała nadal 

zw yżka papierów  procentow ych przy częściow ym w zroście  

zain teresow ania akcjam i. W ypłacalność przem ysłu i kupiec- 

tw a polepszyła się. W  ro lnictw ie natom iast trudności płatn i­

cze nie ustąp iły . D ziałalność kredytow a banków  w ykazała  

pew ne ożyw ienie w  zw iązku z rozpoczęciem  robót inw esty ­

cyjnych i budow lanych oraz popraw ą zbytu w niek tórych  

gałęziach przem ysłu przetw órczego .

T endencja do stab ilizacji cen produktów ro ln iczych , 

będąca w  dużej m ierze w ynik iem w iększych zakupów rzą ­

dow ych  na rynku  zbożow ym , utrzym ała się nadal, przyczem  

w m iesiącu spraw ozdaw czym tendencja ta w ystąp iła rów ­

nież w odniesien iu do artykułów hodow lanych . W yw óz  

artykułów  ro lnych był w m iesiącu spraw ozdaw czym nieco  

w iększy niż w  lu tym .

W ytw órczość przem ysłu zw iększyła się w m iesiącu  

spraw ozdaw czym , do czego przyczyniło się w  dużej m ierze  

oddziaływ anie czynników sezonow ych. W ydobycie w ęgla  

w zrosło głów nie na skutek zw iększonego eksportu , podczas  

gdy zbyt w kraju był nieco m niejszy niż w m iesiącu po ­

przednim . Pow ażny w zrost w ykazuje w ytw órczość hutn ic­

tw a żelaznego i cynkow ego; popraw iły się rów nież w ydo ­

bycie ropy naftow ej oraz w ytw órczość przem ysłu rafine ­

ry jnego . Sezonow e zw iększenie napływ u zam ów ień spow o ­

dow ało  polepszenie zatrudnien ia w  przem yśle przetw órczym . 

W  przem yśle w łókienniczym , w  zw iązku z korzystnym  na- 

ogół przebieg iem w iosennego sezonu sprzedaży , stan pro ­

dukcji zw iększył się dość znacznie w  porów naniu z m iesią­

cem  poprzednim . K orzystn ie przedstaw iały się rów nież roz­

m iary sezonow ej sprzedaży naw ozów sztucznych . Stan za ­

trudnien ia tartaków  był lepszy , niż przed m iesiącem . W y ­

w óz drzew a w ykazał pow ażny w zrost.

O broty handlow e na rynku krajow ym  w zrosły w m ie­

siącu spraw ozdaw czym w zw iązku ze zbliżan iem  się św iąt 

W ielkanocy . W zrosły rów nież dość znacznie obro ty han ­

dlow e z zagranicą, zarów no po stron ie przyw ozu, jak i w y- 
w izu; saldo bilansu handlow ego pozostało nadal dodatn ie.

W  zw iązku ze w zrostem  zatrudnien ia, liczba bezrobot­

nych w ykazała w m iesiącu spraw ozdaw czym sezonow y  

spadek.

D A LSZ E K U R C Z EN IE SIĘ B U D ŻE TÓ W SA M O R Z Ą D O ­

W Y C H .

Z ogłoszonego ostatn io  przez G łów ny U rząd Statystycz ­

ny zestaw ienia okazuje się , że globalna cyfra prelim inow a­

nych w ydatków sam orządow ych za r. 1933/34 w ynosi 624  
m il  jony  zło tych , globalna zaś sum a prelim inow anych docho ­

dów  620 m iłjonów  zło tych . Prelim inow ana cyfra w ydatków  
nie została w  zupełności osiągniętą , tem  bardziej, że w  sk ład  

te j cyfry w chodziło 82 m iljony zło tych , przeznaczonych na  

w ydatk i inw estycyjne nadzw yczajne.

Z porów nania cyfr budżetow ych z la tam i poprzedniem i 

okazuje się , że budżety sam orządow e z każdym rok iem  
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stopniow o kurczą się . I tak  w  roku budżetow ym  1930 na 51  

dochody  sam orządu w ynosiły 954 m iljony , a w  r. 1951/52 już  

ty lko 748 m iłjonów . W edług oceny fachow ców , zarów no do ­

chody, jak i w ydatk i budżetow e sam orządów  na r. 1954/55  

spadną o dalsze 100%  i osiągną poziom  m aksim um  około 550  

m iłjonów .

U dział sam orządów w globalnej cyfrze prelim inow a­

nych w ydatków na r. 1955/54 przedstaw ia się następująco: 

m iasta w ydzielone uczestn iczą w kw ocie 297 m iłjonów  zło ­

tych , sejm ik i pow iatow e i pow iatow e zw iązki kom unalne  

116,5 m ilj. zł, gm iny w iejsk ie 111,5 m ilj. zł, a m iasta nie- 

w ydzielone —  85 m iłjonów  zło tych .

W  przeliczeniu w ypada z globalnej sum y w ydatków  sa­

m orządow ych na głow ę m ieszkańca w  Polsce w roku bie­

żącym  10.76  zł, w  roku  zaś 1929 —  19.05 zł, z czego  w  gm inach  

w iejsk ich w ypada na głow ę 7,27 zł, w m iastach zaś 20,08 zł.

U R O C ZY ST E O T W A R C IE W Y STA W Y „L EN PO L SK I4 .

Pan Prezydent R zeczypospolitej dokonał w dniu 19-tym  

bm . otw arcia w W arszaw ie W ystaw y „Len Polsk i” .

W  im ieniu kom itetu W ystaw y pow itał Pana Prezydenta  

gen . Ż eligow ski dłuższem przem ów ieniem tkan in ln ianych  

ślił doniosłe znaczenie rozpow szechnian ia tkan in ln ianych  

w kraju , dla podniesien ia dobrobytu gospodarczego północno- 

w schodnich połaci. N astępne przem ów ienie w ygłosił m inister 

ro ln ictw a dr. N akoniecznikow -K lukow ski, poczem Pan Pre­

zydent dokonał otw arcia W ystaw y.

W ystaw a daje pełny obraz rozw oju przem ysłu In iarsk ie-  

go w Polsce. Jest ona podzielona na trzy odrębne działy . 

W pierw szym , naukow ym , znajdują się liczne w ykresy i ze­

staw ienia, przedstaw iające całość zagadnien ia upraw y i prze ­

róbki lnu . D rugi dział, ściśle w ystaw ow y, obejm uje eksponaty  

z w szelk ich dziedzin przem ysłu In iarsk iego , począw szy od  

konfekcji, a skończyw szy na w orkach . Jakość eksponatów  

św iadczy w ym ow nie o dużym rozw oju i w ysokim poziom ie  

przem ysłu In iarsk iego w Polsce. T rzeci w reszcie, obszerny dział 

W ystaw ’y, pośw ięcony jest zastosow aniu tkan in ln ianych w w oj­

sku , a szczególn ie na m undury le tn ie , nam ioty itd .

W ystaw a potrw a do dnia 10 czerw ca, br.

K U R S D L A  D Z IA ŁA C ZY  SPO ŁE C Z N O -G O SPO D A R C Z Y C H .

W  dniu  7 m aja rb . otw arto  w  W arszaw ie kurs dla dzia­

łaczy społeczno-gospodarczych , zorganizow any przez Sekre- 

tarjat G eneralny B . B . W . R . przy w spółudziale czynników  

rządow ych. K urs trw ał 10 dni.

O tw arcia kursu  dokonał b. prem jer p. A leksander Pry- 

stor, poczem  przem ów ienie pow italne w ygłosił podsekretarz  

stanu  do  spraw  gospodarczych  w  Prezydjum  R ady  M inistrów  

p. T adeusz L echnick i. W  pierw szym  dniu  kursu w ygłosili re ­

feraty pos. Fr, C zern ichow ski —  „O  idei zjazdów  gospodar­

czych i ich realizacji 44 i b. m in. Ignacy M atuszew ski —  „O  

sy tuacji gospodarczej Polsk i’4.

R eferat o polityce finansow ej w ygłosił M inister Skarbu  

prof. W ładysław  Z aw adzki. W ykład o „B ieżących zagadnie­

niach polityk i gospodarczej44 w ygłosił podsekretarz stanu  

T adeusz L echnick i. W  ram ach cyklu sam orządow ego odby ­

ły się w ykłady podsekretarza stanu W ładysław a K orsaka, 

prezesa  dr. M aurycego  Jaroszyńskiego , Futym a, Z akrzew skie ­

go, J. Strzeleck iego , B ąkow icz-S itaera.


